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Kozieł io ogrodzie.
( jz .) N iem cy , m im o  w szy st­

k o co o n ich p iszą ich w łaśn i  

.m y ślic ie le , jed n ak  n ie  sę , tak  g łu  

p ], ab y n ie p o słu ch ać d o b ry ch  

rad  a iig ie lsk ig o  p rem jera  p . M ac  

D o n a ld a . T o te ż , k ied y ten m i­

łu jący  „p o k o jo w e in te resy " m ąż  

g rzeczn ie zap ro s ił N iem cy d o  

w ejśc ia  d o L ig i N aro d ó w  —  k o ­

m ed ian c i z n ad  S zp rew y p o czą t­

k o w o n ib y to s ię d ro ży li, d o w o ­

d z ili n aw e t, że im  n a w ejśc ie d o  

L ig i n ie za leży , a w  rezu ltac ie  

d u sze sk ak a ły im  z rad o śc i n a  

w id o k o tw arte j fu rtk i d o o g ro ­

d u , w  k tó ry m , jak  sąd zą , ze rw ią  

d la  s ieb ie  n ie  jed en  p ięk n y  o w o c

T o te ż N iem cy n ied łu g o g ra li 

k o m ed ję . W dniu 23. września 

Rada Ministrów Rzeszy postano 

wiła dążyć „do rychłego wstą­
pienia Niemiec do Ligi“. T eraz  

z k o le i p . M ac-D o n ald  m a  p o w ó d  

d o  rad o ści, b o w iem  p o  te j u ch w a  

le sp e łn ia s ię jedno z jego naj­
gorętszych życzeń, m ian o w ic ie  

w ejśc ie N iem iec d o L ig i N aro -

d ó w , —  je s t ju ż ty lk o kwęstją 

czasu.
Z asad n iczeg o  o p o ru  p rzec iw k o  

p rzy jęc iu N iem iec d o L ig i n ik t  

d o tąd  n ie p o d n ió s ł i p ew n ie n ie  

p o d n ies ie . M im o to sp raw y  te j  

n ie  b ęd z ie m o żn a za ła tw ić tak  

szy bk o , jak teg o N iem cy i ich  

p rzy jac ie le p rag n ą . A  w in n e  te ­

m u sam e N iem cy , k tó ry ch  b u ta  

o sta tn io  w zro sła tak b a rd zo , że  

ju ż nie wystarcza im równo­
uprawnienie, lecz pragną dla 

siebie przywilejów. T ak , N iem ­

cy  s taw ia ją  warunki, o d  sp e łn ie  

n ia  k tó ry ch „u za leżn ia ją "  sw o je  

w ejśc ie  d o  L ig i.
W aru n k i te , to  sam e  d ro b no st­

k i" . W iad o m o  p rzec ież , że  N iem  

cy n ig d y  w iele n ie żąd a ją . Z a ­

d o w a la ją s ię b y le czem . N a-  
p rzy k ład m o g ą żąd ać „zwrotu** 

ca łeg o  P o m o rza , G ó rn eg o ś lą sk a  

i W ielk o p o lsk i,—  żąd a ją „ ty lk o "  

G . Ś ląsk a  i „K o ry ta rza  g d ań sk ie ­

g o " . O tó ż o d  L ig i żąd a ją m . in . 

1 ) stałego miejsca w Radzie Li­
gi. (D o ty ch czas s ta łe  m ie jsce w  

R ad zie L ig i m ają ty lk o cz te ry

m o carstw a : A n g lja , F ran c ja , 

W ło ch y  i Jap on ja ). 2 . Miejsca 

w naczelnem biurze Ligi. 3 ) Ż ą ­

d a ją , aby ich wstąpienie do Ligi 
nie było interpretowane jako po­
nowne uznanie swej odpowie­

dzialności za wybuch wojny, 
4 A b y n ie m ia ły o b o w iązk u  

przepuszczania przez swe tery- 

torjum sił zbrojnych, dążących 

na pomoc innemu członkowi Li­
gi. (T o żąd an ie je ś t w y m ie rzo n e  

w y raźn ie p rzec iw P o lsce .) 5 ) 

W T eszcie żąd a ją zwrotu swojej 

kolonji w zachodniej Afryce.
Ż ąd an ie  n r. 1 ) zo s tan ie zap ew ­

n e u w zg lęd n io n e  p rzez L ig ę , b o ­

w iem  za u d z ielen iem  N iem co m  

s ta łeg o m iejsca w  R ad zie L ig i 
g ło so w ać b ęd ą A n g lja , P ań stw a  

sk an d y n aw sk ie i in n e . T ak sa ­

m o  żąd an ie n r. 2 . N ato m ias t żą ­

d an ie  p o d  p u n k tem  3 -im  n ap ew -  
n o n ap o tk a n a zdecydowany 

opór p rzed ew szy stk . F ran c ji, a  

n aw et A n g lja n ie b ęd z ie m o g ła  

zg o d z ić s ię n a n ie , b o w iem  je st

Po cenach konkurencyjnych polecats

Żympry 1 JO Swetry S 95
czy s ta w ełn a 5 1 1 , W t  czy s ta w ełn a iii. W t
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rino p o p 'e la te i sreb rn e m etr 20.00. :: Plansze, zamsze 
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rach  m etr  6.15:: P ro szę  zw ró c ić  u w ag ę Allrffjffl IfnnOllKTD 
aa m ó j św ieżo w  n o w o śc i zao p a trzo n y wUllAIUI nUpwiUdliy 

Jan Kowalewski 
Toruń, ul. Szeroka nr. 33 — Telefon nr. 146

Odparcie skarg na Polskę.
K o resp o n d en t g en ew sk i „R o ­

b o tn ik a" d o n o si z G en ew y , iż  

p rzew o d n iczący Z g ro m ad zen ia  

L ig i N aro d ó w  M o tta  p rzy ją ł p ry ­

w atn ie U k raiń có w : P e tru szew i- 

cza i ł.o z iń sk ieg o , B ia ło ru s in a  

L asto w sk ieg o i L itw in a V aillo -  

n isa , k tó rzy  z ło ży li m em o rja ł ze  

sk a rg am i n a P o lsk ę . O św iad ­

czy li, że d ążen iem  ich je s t zm ia ­

o n o  w y m ie rzo n e  przeciwko Trak­
tatowi Wersalskiemu. R ó w n ie  

zd ecy d o w an y o p ó r n ap o tk a żą ­

d an ie  n r. 4 ), k tó reg o  u w zg lęd n ie ­

n ie  b y ło b y  ró w n o zn aczn e  z  uprzy 

wilejowaniem Niemiec. O stat­

n ie  z w y m ien io n y ch  p o w y że j żą ­

d ań w y su n ę li N iem cy ty lk o w  

ty m  celu , aby więcej utargować 

od Anglji w  in n y ch  d z ied zin ach ,  

b o w iem  o b ecn ie  k o lo n je  n iem iec ­

k ie zn a jd u ją s ię p o d  za rządem ... 

A n g lji, k tó ra an i m y śli ich s ię  

z rzec .
W o b ec ty ch żąd ali n iem iec ­

k ich  zd a je  s ię , że ta /g i p o trw a ją :  

czas dłuższy. P ew n em  je s t ty l­

k o to , że d z ięk i n ieo p a trzn em u  

o g ro d n ik o w i M ac-D o n a ldo w i d o  

o g ro d u  w ejd zie  kozieł. P rzy rze ­

k a o n w p raw d zie , że b ęd z ie  

s ię zach o w y w ał p rzy zw o ic ie , a le  

w iad o m o , że  k o z ły  m ają  bardzo 

swoiste zap atry w an ia n a k w e-  

s tję p rzy zw o ito śc i.

B ęd z ie  trzeb a  p iln ie  zw ażać  n a  

n iem ieck ieg o k o z ła ,ab y  sw ą w il­

czą łap czy w o ścią n ie w y rząd z ił 

w ie lk ich  szk ód .

12 lat ciężkiego więzienia 
za życie metropolity Jerzego. 

S m arag d -Ł o ty szen k o p rzy ją ł w y ro k sp o k o jn ie .

W A R S Z A W A , 2 9 . 9 . (A .W  )

W  so b o tę  w  8 -y n i w y d z ia le  k a r  

n y m  w arszaw sk ieg o  sąd u  o k rę ­

g o w eg o , w  m y śl o n eg d a jsze j za ­

p o w ied z i, ro zeg ra ł s ię  ep ilo g  p ro ­

cesu  b . a rch im an d ry ty S m arag -  

d a P aw ła Ł o ty szen k o  v e l Ł a ty -  

szen k o w a .
P u n k tu a ln ie o g o d z in ie 3 -e j 

m in . 3 0 p o p o ł. n a sa lę sąd o w ą  

w k roczy ł sąd w  p e łn y m  sw o im  

sk ład zie , p o czem p rzew o d n iczą ­

cy sęd z ia K o ssak o w sk i o d czy ta ł

w y ro k  sk azu jący  o sk a rżo n eg o  b . 

a rch im an d ry tę S m arag d a (P a ­
w ła Ł o ty szen k o v e l Ł a ty szen k o - 

w a), w  m y śl a rt. 4 5 5 cz . III . k o ­

d ek su k a rn eg o za zab ó jstw o o -  

so b y  u rzęd o w ej, a  sw eg o  zw ie rz­

ch n ik a , g ło w y  k o śc io ła p raw o ­

s ław n eg o w  P o lsce , m etro p o lity  

Je rzeg o , p rzy u w zg lęd n ien iu  

w sze lk ich o k o liczn o śc i łag o d zą ­

cy ch n a  12 lat ciężkiego więzie­
nia b ez za liczen ia a re sz tu  p re ­

w en cy jn eg o , o raz  o p ła ty  sąd o w e .

P rzy ch o d zą d o  p rzek o n an ia , 
że z P o lsk ą trzeb a ży ć w  zg o d z ie .

G D A Ń S K , 2 9 . 9 . (A .W .:

W  zw iązk u  z T arg am i g d ań -  

sk iem i p o m ieszcza ch a rak te ry ­

s ty czn e u w ag i „D an z ig er R u n d ­

sch au " . T arg i —  zd an iem  p i­

sm a  —  m ają  d o  sp e łn ien ia w iel­

k ą ro le zb liżen ia p o lsk ich sfe r  

g o sp o d a rczy ch d o  G d ań sk a , a le  

p o w o d zen ie ich n a p rzy sz ło ść  

za leżeć b ęd z ie o d teg o , jak s ię  

u k sz ta łtu ją s to su n k i p o lity czn e  

p o lsk o - g d ań sk ie . N ad zie je b o ­

w iem  n a  in n e p ań stw a zaw io d ą , 

o ile o n e n ie  b ęd ą  m ia ły  m o żn o ­

śc i n a te ren ie G d ań sk a sp o tk ać  

s ię z k u p cem  p o lsk im . P o lsk ie  

sfery k u p ieck ie i g o sp od a rcze

zach o w u ją  w  s to su n k u  d o  G d ań ­

sk a i jeg o p o rtu  reze rw ę, g d y ż  

n ie ste ty  w ład ze g c j^ iń sk ie n ie u -  

m ie ją o p an o w y w ać p ro b lem ó w  

g o sp o d a rczy ch  jak  n p . n ie  u m ie ­

ją  so b ie d a ( rad y  ze  s tra jk iem  w  

p o rc ie . D zięk i tem u  i d z ięk i n ie  

n o rm a ln y m  s to su n k o m  w  św ię ­

c ie  sp ed y to rsk im , a  w  d u że j m ie ­

rze tak że o rd y n a rn em u  o d n o sze ­

n iu s ię w ład z g d ań sk ich o d n o ś­

n ie  d o  P o lsk i —  G d ań sk  w iele  

trac i n a rzecz p o rtó w  n iem iec ­

k ich . O  ile te  tru d n o śc i zo s tan ą  

u su n ię te , w ted y i p o m y śln o ść  

T arg ó w  g d ań sk ich b ęd z ie za ­

p ew n io n a .

n a  trak ta tó w  o w sch o d n ich  g ra ­

n icach  P o lsk i i d ecy z ji am b asa ­

d o ró w . M o tta  o d p o w ied z ia ł, że  

L ig a n ie is tn ie je d la zm ian y  lu b  

n iszczen ia trak ta tó w , le cz d la  

ich w zm o cn ien ia i w y k o n an ia . 

Z m ian a trak ta tó w o zn acza łab y  

śm ierć L ig i, co  b y ło b y w ie lk ą  

szk o d ą d la m n ie jszo śc i, k tó rych  

L ig a  b ro n i.

R o k o w an ia fran cu sk o -n iem ieck ie .
B E R L IN . 2 9 . 9 . (P A T .)

D ziś w ieczo rem w y jeżd ża  d o  

P ary ża d e legac ja n iem ieck a d la

p ro w ad zen ia  ro k o w ań  z  F ran c ją , 

R o k o w an ia  ro zpo czn ą s ię ju tro  

ran o .

Wiadomości

trosifnrsfl 
operetliowego wojewody.

B an d y c i w zię li m u  u b ran ie  -  a  H u b n er... 
w o jew ó d z tw o !

finansowo-gospodarcze
Komulkat Ajaneji WoekataH

W arszaw a 2 9 . IX . 1 9 2 4  r .

W A R S Z A W A , 2 9 . 9 . (A .W .)

„K u rje r P o lsk i" zam ieszcza  
d łu ższy w y w iad z m in istrem  

S p raw  W ew n . H u b n erem  o w y ­

p ad k ach k reso w y ch i w raże ­

n iach , jak ie o d n ió s ł z in sp ek c ji 

p o K resach W sch o d n ich M in  

H u b n er o św iad czy ł, iż d y m is ja  

w o jew o d y D o w n arow icza je s t  

fak tem d o k o n an y m . Z astęp ca  

n a m ie jsce D o w n aro w icza n ie  

je st je szcze p rzew id z ian y , a le  

b ęd z ie n im  p raw d o p o d o b n ie g e ­

n e rał. O p ró cz d y m is ji D o w n a io -  

w icza , n as tąp iły  i in n e . M aszy ­

n is ta p o c iąg u w io ząceg o w o je ­

w o d ę i b isk u p a zo s ta ł a re szto ­

w an y . K o m en d an t p o lic ji M ięso -  

w icz  zaw ieszo n y  w  czy n n o śc iach  

K o m en d an t p o lic ji —  o św iad czy ł 

H u b n er —  k tó ry s ię n ie b ro n ił 

p o d d a jąc  s ię  b ez  w alk i, k tó ry  n ie  

o sło n ił sw eg o  w o jew o d y , to  sk an  

d a l. A k c ja p o śc ig o w a je st b a r-

d zo u tru d n io n a, ze w zg lęd u n a  

C esis ty  i b ło tn is ty  te ren . L u d n o ść  

m ie jsco w a p rag n ie  sp o k o ju  i d la  

teg o n iep rzy ch y ln ie o d n o si s ię  

d o w y stąp ień b an d y tó w . D ele ­

g ac je lu d n o śc i żąd a ły o d m in i­

s tra w p ro w ad zen ia s tan u  w y ją t­

k o w o - w o jen n eg o , jed n ak że  je s t 

to  n iem o ż liw e . Jed n ą  z b a rd z ie j  

d o n io s ły ch i p a lący ch k w esty j 

n a K resach , je st re fo rm a  ro ln a , 

m o że o n a  p rzek sz ta łc ić d o  g ru n ­

tu n as tró j ca łe j lu d n o śc i k reso ­

w ej. O g ó ln y  n as tró j lu d n o śc i n a  

K resach  je s t d o d a tn i, a  s to su n k i 

są co raz lep sze . L u d n o ść m ie j­

sco w a  w ita ła  m in istra  C h leb em  i 

so lą . L u d n o ść k reso w a je s t d o ­
sk o n a ły m m ate rja łem n a d o ­

b ry ch o b y w a te li. S ą jed n ak że  

e lem en ty  n ie zad o w o lo n e i w y ­

k o rzy s ty w an e p rzez sze reg ag i­

ta to ró w  z zak o rd o n u .

Gotówka.
D o lary S i Z j. 5 ,1 8 ’/:, 5 ,2 1 , 5 ,1 6 *  

F ran k i b e lg ijsk ie —

, szw a jcarsk ie  
F u n ty an g .

K o ro n y  au s tr . — —

, czesk ie — —
, w ęg iersk ie —  —

L ei ru m u ń sk ie — — —  

L iry  w ło sk ie  

M iljo n ó w k a 0 ,6 0 , 
P o ży czk a d o lar. 3 ,0 0 ,3 ,0 3 , 

B o n y z ło te 0 ,8 7 , 0 ,8 5 , 
P o ży czk a z ło ta 6 ,0 0 , 5 ,9 0 ,

T en d en c ja s łab aza .

D y sk o n to w y  0 ,— , 

H an d lo w y  7 ,7 5 , 8 ,1 5 , 7 ,8 5 , 

D la H an d lu  i P rzem y  a tu  0 ,0 0 , 
K red y to w y 0 ,0 0 , 

G ro d zisk  0 ,0 0 , 

S o le 4 ,2 5 , 
K ijew sk i 0 , ‘J9 , 

P u ls 0 ,0 0 , 

S p iess 0 ,0  J , 
W ild t 0 ,- ,  

Z g ierz 2 ,9 0 , 2 ,8 0 , 3 ,0 0 , 
E lek try czn o ść 0 ,0 0 , 

W ęg iel 0 ,0 0 , 

P . T . E . 0 ,- ,  
N o b e l 1 ,7 0 , 1 ,7 5 , 1 ,5 0 , 
P clsk i P rzem y sł N afto w y 0 ,— , 

C eg ie lsk i 0 ,7 0 , 0 ,7 2 ,

WiMmośó«lillii winb.
L W Ó W . (P A T )

W czo ra j w ieczo rem o g o d z . 

8 -e j p rzy liczn y m  u d z ia le rep re ­

zen tan tó w  w ład z cy w iln y ch  z p . 

w o jew o d ą n a cze le , g en e ra lic ji, 

p rezy d ju m  m iasta i p rzed staw i­

c ie li in s ty tu cy j k u ltu ra ln o - sp o -

łe czn y ch o d b y ł s ię w  sa li rad y  

m ie jsk ie j o b iad , w y d an y p raez  

m iasto n a cześć p . m in . S ik o r ­

sk ieg o .

W  f irm ie „L ed e r" w  P o zn an iu  

d o k o n an o o lb rzym ich d e frau d a -  

cy j p o d a tk o w y ch . C y fra sp rze ­

n iew ie rzo n a p rzek racza p o d o b ­

n o  7 0 0 .0 0 0  z ło ty ch .

Kawiarnia BRISTOL
Telefon 104 T o ru ń  Szeroka 23

W e w to rek , d n ia 3 0  w rześn ia 1 9 2 4  r . 
u rząd zam  z p o w ięk szo n y m m o im zesp o łem  a rty sty czn y m  

WIELKI KONCERT 
BENEFISOWY i POŻEGNALNY 
n a k tó ry m am  zaszczy t S zan . G o śc i i zw o len n ik ó w  m u zy k i 

u p rze jm ie zap ro s ić  z p 0 W ażan iem

A L O JZ Y  F IN C
k ap e lm is trz

W A R S Z A W A . (A .W .)

W  M in iste rju m  O św iaty  o d b y ­

w ają s ię o b rad y n ad p ro jek tem  

ro zp o rząd zen ia w y k o n aw czeg o  

d o u staw y o  szk o ln ic tw ie d la  

m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch . P ro ­

jek t o d n o śn y  je s t p raw ie  zu p e ł­

n ie  g o tó w .

S T A N IS Ł A W Ó W . (P A T .)

D ziś o  g o d z. 5  ran o  p . m in . S i­

k o rsk i w raz z to w arzy szącą  m u  

g en e ra lic ją o d jech ał sam o ch o ­

d em  ze L w o w a  d o  S tan isław o w a  

P o  d ro d ze u staw io n o n a jeg o  

sp o tkan ie  7 b ram  try u m fa ln ych  

M iasto u d ek oro w ano  f lag am i.

W  śro d ę , d n ia 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 4 r . i co d z ien n ie o d g o d z 6 — 1 2 j /2 o d b y w ać  
s ię b ęd ą w y stęp y zn ak o m iteg o zesp o łu m u zy czn eg o p o d a rty sty czn em  k ie ro w ­
n ic tw em  zn an eg o K ap e lm is trza p . A . B O C Z K A . - --------------------------------------

B E R L IN . (P A .)

Jak  d o n o szą z G en ew y , R ad a  

L ig i N aro d ó w d e fin ity w n ie za ­

ak cep to w a ła p lan k o n tro li w o j­

sk o w e j w  d aw n ych p ań stw ach  

n iep rzy jac ie lsk ich . M . in . p o ­
s tan o w io n o , że cz ło n k o m  k o m i-  
sy j k o n tro ln y ch  b ęd ą p rzys łu g i­

w ały  w sze lk ie p rzy w ile je d y p lo ­

m aty czn e , a  m . in . ró w n ież  p ra ­

w o  n ie ty k a ln o śc i.

Waluty.
Dewizy^

B elg ja 2 5 ,2 0 , 2 5 ,3 2 , 2 5 ,0 8 , 

B erlin — — —

H o lan d ja  2 0 1 ,0 0 , 1 9 9 ,0 0 , 
B u k aresz t — ■ — —  

G d ań sk — — —

L o n d y n 2 3 ,2 0 , 2 3 ,1 5 , 2 3 ,2 3 , 2 3 ,0 4 , 

N . Jo rk  S A S 1/:, 5 ,2 1 , 5 ,1 6 *  
P ary ż 2 7 ,4 0 , 2 7 ,5 3 , 2 7 ,2 7 , 

P rag a 1 5 ,5 5 , 1 5 ,6 2 , 1 5 ,4 8*  
S zw ajca i ja 9 9 ,3 7 ’/a , 9 9 ,8 7 , 9 8 ,8 8 , 

W ied eń 7 ,3 5 , 7 ^ 8 *  
W ło ch y 2 2  9 5 , 2 3 ,0 6 ,2 2 ,8 4 ,

* ) P ie rw sze cy fry - tran sak c je , d ru ­

g ie - sp rzed aż , trzec ie - k u p n o .

Akcje.

L ilp o p 0 ,7 0 , 0 ,7 5 . 0 ,7 6 ,

M o d rze jó w  5 ,9 0 , 6 ,0 5 , 4 , 5 ,

R y lscy  0 ,— ,
C erata 0 ,0 0 ,

F itzn e r 6 ,— , 4 , 5 ,

N o rb lin 0 ,9 5 , 0 ,9 6 ,
O rtw e in 0 ,— ,

K o n o p ie 0 ,0 1 ),

Z aw ie rcie 3 6 ,0 0 , 3 5 ,0 0 ,
Ż y rard ó w - 3 0 ,0 0 , IT . 2 0 ,0 0 , 2 0 ,4 0 , 2 0 ,2 5 ,

B o rk o w sk i 1 ,3 0 ,

Jab lk o w scy 0 ,— ,
W y so k a 0 ,~ ,
T o m aszo w ska F ab r. S z t Jed w . 0 ,— ,

Z w . S p . Z aro b k . 7 ,5 0 , 
Z jed n . Z iem  P o lsk ich  0 ,— , 
Z w iązk u  Z iem ian  0 ,2 5 , 

P izem . L w ó w  0 ,0 0 , 

H an d lo w y P o zn ań 2 ,8 5  

Z ach o d n i 0 ,0 0 , 
S iła i Ś w iatło  0 ,5 8 , 

C h o d o ró w  5 ,5 5 , 

C zersk 0 ,— , 

C zęsto c ice 2 ,7 5 , 
G o sław ice 0 ,— , 
M ich ałó w  0 ,6 6 , 

C u k ie r 4 ,8 0 , 4 ,6 0 , 4 ,6 5 , 

F irley  0 ,- ,  
Ł azy 0 ,0 0 , 

O stro w ieck ie 8 ,4 5 , 8 ,5 5 , 8 ,5 2 , 

P aro w o zy 0 ,4 0 , 0 ,3 9 , 

P o cisk  0  0 0 , 
Z jed n . F ab r. M aszy n  0 ,~ ,  

R u d zk i 1 ,7 0 ,1 ,7 5 , 1 ,6 8 ,  
S tarach o w ice 3 ,0 0 , 2 ,9 5 , 2 ,0 8 , 

U rsu s 0 ,0 0 , 
Z ielen iew sk i 1 0 ,1 0 , 1 0 ,9 0 , 

C h m ieló w  0  0 0 , 

Ż eg lu g a 0 ,— , 
H ab erb n ch  5 ,8 0 , 5 ,7 0 , 5 ,7 5 , 

K lu cze 0 ,0 0 , 
W u lk an 0 ,~ ,  

S p iry tu s 2 ,5 0 , 2 ,5 5 , 

T eh ate 0 ,0 0
T end enc ja s ia lta .

P o zn ań , 2 9 . IX . 1 9 2 4 r .
P o zn ań sk i B an k  Z iem ian 3 ,3 0 , 
P rzem y sło w có w  0 ,— , 

P o lsk i H an d lo w y 0 ,0 0 , 
G arb arn iu S aw ick ich 0 ,2 5 , 

C eg ie lsk i 0 ,— ,

P ap ie rn ia B y d g o szcz 0 ,5 5 , 0 ,6 0 ,
H artw ig K an to ró w icz  4 ,6 0 , 

Z w . S p . Z aró b . 7 ,2 5 ,
Z jed n . B ro w ary G ro d zisk ie  0 ,-* * -,

H u rto w n ia S p o ż. 0 ,— ,

T en den cja m o cn ie jsza .

G d ań sk ,
W arszaw a 1 0 7 ,6 0 , 1 0 8 ,1 5

Z ło ty 1 0 8 ,3 5 , 1 0 8 ,9 0 ,  
N . Jo rk
L o n d y n 2 5 ,0 5 3 /4 ,

B erlin 1 3 3 ,2 91 , 1 3 3 ,9 5 9 ,

H erz fe ld V icto rias 0 ,— , 

T k an in a 0 ,0 0 , 
D r. R o m an  M ay 3 3 ,5 0 , 
P ęd o w sk i 0 ,— , 

M ły n Z iem ań sk i 0 ,0 0 , 
P o zn ań sk a S p . D rzew n a  1 ,2 0 , 

L u b ań 8 2 ,9 0 , 
U n ja 8 „ r)0 , 
W y tw ó rn ia C h em iczn a 0 ,4 0 , 

P łó tn o  0 ,5 0 , 0 ,4 5 ,

2 9 . IX . 1 9 2 4 r .
P ary ż
P rag a — —
S zw a jca rja 1 0 6 ,9 5 , 1 0 7 ,4 7 , 

R en t M ark a
H o lan d ja 2 1 6 ,2 0 , 2 1 7 ,2 0 ,

Ziemiopłody.

Warszawa, 2 9 . 9 . 2 4  r .

Z y to k o n g r. 6 9 5 g rl. 1 1 8 f . 2 1 .5 0 , 
O w ies p o zn . jed n o lity  fran co  W arszaw a  

2 2 ,3 0 ,
Jęczm ień  k o n g r. b ro w ar. 2 8 ,0 0 , 2 9 ,0 0 , 

Z y to k o n g r. 6 9 5 ,7 g rl. (1 1 8 f .) fran co  
W arszaw a 2 3 ,— ,

K u ch y ln ian e 2 5 ,0 0 ,
O tręb y  p szen n e fran co  W arszaw a  1 3 ,—  

Jęczm ień p o m . b r. 2 9 ,7 5 ,

K u ch y rzep ak o w e 1 7 ,5 0 ,
Z y to p o zn . 6 9 5 ,7 g rl (1 1 8 f .) 2 1 ,5 0 , 

T eu den c ja sp o k o jn a , zao iia ro w au te  
d o sta teczne , o b ro ty  śred n ie .

Poznań, 2 5 9 . 2 4 r . 

Z y to 1 9 ,7 4 , 2 0 ,7 5 , 
P szen ica 2 4 ,— , 2 6 ,—  
Jęczm ień  zw . 0 ,— , 
Jęczm ień b r. 2 4 ,— , 2 8 ,< — , 

O w ies 1 8 7 5 , 1 9 ,7 5  
M ąk a p szen n a 6 5 %  4 0 ,5 0 4 2 .5 0 , 

M ąka ży tn ia 6 5 %  3 3 ,7 5

M ąk a ży tn ia 7 0 %  2 9 ,2 5 , 3 1 ,3 5 ,

O sp a ży tn ia 1 2 2 5

O sp a p szen n a 1 2 ,—
Z iem n iak i jad a ln e 4 ,— , 4 ,2 ,) ,
Z iem niak i fab ry czn e 3 ,2 5 ,

T en d en cja sp o k o jn e . P o p y t n a o w ies  

w ięk szy .
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Ba^łclat na cześć naszych przyjaciół 

przedstawlcieil armjl tureckiej
W sałociach hotelu Europem dobrze zrozumiany Imania. Mater  jat ludzki, a pom-

skiego (odbył się bankiet poże- wspólny interes obydwu, narodó | tern materiał wogóle macie świet 
gnalny, wydany przez ministra Wymazem tych ścisłych naszych' ny j świetnych instruktorów; 
spraw wojskowych, gen. dyw. Si | stosunków jest traktat przyjaź- | Korpus oficerski pracuje doskó 
korskiego, na cześć odjeżdżają­
cej cs Polski wojskowej misji tu- 
rwkiej.
Do stołu zasiedli ze strony tnrec 

kiej: poseł turecki w Rzeczypos 
połitej Polskiej dr Taliy-bej, 
szef wojskowej misji tureckiej 
gen. Nadiżebasza oraz członkowie 
misji płk. Kemal-bej, ppłk. Dże kiem, jest ochrana twórczej praipadek Polski i upadek,Turcji, to 
mil-bej, Reuf bej, mjr. Euod bej 
i mjr. Chemsoddin-bej.

Ze strony polskiej, gen. br. 
Szeptycki, gen. br. Rozwadow­
ski, gen., br. Żeligowski, gen. 
dyw. St. Hailer, gen. dlyw. Ma­
jewski, gen. dyw. Rydz.-Śmigły, 
gen. dyw. Osiński, gen. dyw. 
Skierski, gen. dyw. Iteierżanow- 
ski, gen. bryg. Kelsler, gen, 
bryg. Piskar, gen. bryg. Zwierz 
chowslki, gen. bryg Górecki, gen 
bryg Suszyński, pułk. Bayer, 
pułk. Kutrzeba, ppłk. MTad. ppłk 
Kukowsld, mjr. Bogusławski, 
mjr. Kwiatkowski, rtm. Uińsiki, 
rtm. Kiełbsa, por. Młynarski i 
por. Łychowski. <

W czasie trwającego bankietu 
minister sprane wojskowych 

zwrócił się do gości tureckich W 
następujące słowa.

Panie ministrze, panowie, sto­
sunki polsko - tureckie są tak 
dlawną, jak stara jest tradycja 
historyczna obydwu państw. 
Kiedy bowiem w końcu XVII 
wieku Turcja zdobywała idę na 
ostatni wysiłek swej wńeJkomo 
ca.nstwoweg ekspansji, spotkała 
na drodze Polskę, która m sku­
tek błędów wewnętrznych zamy 
kala również swój długowieczny 
żywot wielkiego państwa.

Możemy w tych chwilach mó­
wić ze sobą szczerze, gdyż zaw­
sze wówczas spotykaliśmy się ja 
ko wzajemnie godni siebie i ry­
cerscy przeciwnicy.

Nias łączą jednak nietylko 
wspólna tradycja historyczna i 
wzajemne sympatie, lecz także

nii, pitzeiz nas zawarty, a oży wio I nale. Geaieraławie wasi są zdol­
ny nawiązaniem boszpośredni.ch | ni i wiedzą, co i jak czynić na- 
stosunków tak przez nasze misje ; leży. Oto nasze obserwacje. Źy- 
giospodaircize w Turcji, jak i czylibyśmy gorąco tego samego 
przez wizytę panów, panie gene- dla naszego kraju.
rale, w Polsce.

Pan minster, 

chciałby ustanawić 

nowy 

„numerut 
enuw"

W piątek ubiegły delegacja

poświecenia publicznego p. Ml- 

hfetOTe by
Naseem zadaniem wspólnem, iy zo.wsze prawie równolegle, że ? bardzo ’ studen-

równie zaszczytnem jak cięż-J w tym samym czasie nastąpił u i , nn?vrifi„ nodniesienia o 
kiem, ochrana twórozej pra n-ek Polski i upadek. Turcji, to ŁetTocent Satv Tes­
sy własnych narodów przed ja- nie przypadek, lecz wynik polo-4- „ ^Avv’/czvch zakładach 
kiemikolwiek zakusami z ze-.żenią geograficznego i <?harakte ‘ <s' " 
wątra. Wierząc, że te zadanie o! m narodto Jednak przyświecał 
bydwie airmje turecka i polska nam zawsze, gdy zaszła potrze- 
spełnią wobec własnej ojczyzny ba, ten sam heroizm.
bez zarzutu, wierząc głęboko w ■ Polska byłat jest i bedzie, ' 
świetny rozwój nowioodrodzanej i bo ma silną armję, bo umieją 
Rzeczypospolitej tureckiej oraz ! pracować ej obywatele, ho umie, 
ścisłe polsko - tureckie brater-' ją kochać ojczyznę jej synowie.

siwo broni, Airmja, któką zorganizowali-

Coraz większe zainteresowanie 

wzbuaza przedsięwzięcie 
art/Sty mak rza Lechowskiego

WARSZAWA, 29. 9. języka będzie używał według 
Zamiar p. Lechowskiego ock zobowiązania.

bycia podróży naokoło świata Rozważywszy powyższe, ni- 
bez pieniędzy i posiłkując się riejszym mam zaszc/ yt zawia- 
wyłącznie językiem polskim domić Pana Redaktora i proszę

‘ ' ; ' ; ” ’ * i p.
Łochowskiemu, że zobowiązuję 
się zaofiarować do dyspozycji v 
p. Lechowskiego, po dokonaniu 
tej podróży 100.000 złotych. Za 
znaczam, 
że nawet gotów testem towa- 

|rzyszvć o. L. w calei uodróży. 
Ostatnio otrzymaliśmy dwa na własny koszt, aby po d<y>ię- 

listy, kóre poniżej podajemy.

Szanowny Panie Redaktorze! 
Niniejszym proszę Szanowne 

go Pana Redaktora o łaskawe

Centrali Akademickich Bratnich wzbudza coraz większe zainte- o zakomunikowanie o tern 
; Pomocy udała się do mjjilstra resowanie. Zarówno artysta, 1 —u.,,..!.

jak i redakcja nasza otrzymuje 
coraz to nowe zgłoszenia ludzi, 
którzy bądź pragną towarzy­
szyć p. L. w jego podróży, bądź 
też pragną mu przyjść z radą 
lub pomocą.

ciu celu przez p. L., wszelkie 
wątpliwości co do zobowiązań 
usunąć.

Z poważaniem
J. Harry.

Szanowny Panie Redaktorze!

Rozumiejąc doniosłość przed 
sięwzięcia p., Brunona Lechów-

naukowych.
Delegacja w ponurych barwach 
Przedstawiła p. ministowi sy­
tuację, twierdząc, że niemoż­
ność wniesienia tak wy sokich । umieszczenie niniejszego listu 
opłat, a tem samem mena z- w jego organie, za

co z góry dziękuję.
Przeczytawszy w „Expresie

Porannym44 Nr. 255 z dnia 14 b. skiego i pragnąc choć w drob- 
nej mierze przysłużyć się jego 
szlachetnemu celowi, oddaję do 
rozporządzenia naszego synipa 
tycznego podróżnika wszelkie 
posiadane książki podróżne, o- 
pisy geograficzne, mapy i t. p.

Łączę wyra y wysokiego* 
szacunku .

iiość kontynuowania studjów, 
doprowadzić może studentówAirmja, którą zorganiaowali- 

wznoszę toast na cześć głowy wa śeie w ciągu kilku lat, to nie cud, ['do niepożądanych wystąpień, 
szego państwa i twórcy anmji znaja swą robotę jej przewodni- te Odpowiedź pana ministra by- 

------marszałka cy, wiettea. co czynić należy, jafc j ^, się tak wyrazimy deli- 
kierowae. Widzieliśmy między in [katnie, zupełnie nieoczekiwana, 
nemi jak pracują u was w wyż ■ 
szej szkole 
wre dzień i noc. Miłość pracy i 
pasja do pracy — oto cecha cha

narodow-tureelriej, i
Głrazi Mustafa Kemail-basEy.

Na te słowa odpawiedizjiał 
szef uojskPwej misji tureckie}, 
generał Nadżi - basza:

i ..Gdyby to ode mnie zależa- 
wojennej — praca podniósłbym opłaty jeszcze 

czterokrotnie .i Panie Mfiniistrze. Pamowie, Dzię 
'kuję za wynajzsy tak serdeczne, 
L:r__ L_____  ___ _
byliśmy pewni gościnnego przyj jest świetna i stanie obok wiel- szego krzewiciela oświaty.
któro padły ku nami. Wszyscy

rafeterystyezna waszego korpu- ^es‘ odpowiedź i zgodna 
su ofleersikiego. Aiinja waszą z konstytucją i godna naw yz-

Nie wchodzimy narazie. w 
W najbliż-

m.. artykuł p. t. „Człowiek, któ 
ry postanowił obejść cały świat 
mówiąc Wiko po polsku“, za­
stanowiłem .się nad trudnem za 
daniem odważnego artysty p. 
I^echowskicgo. Wyrażam swo-1 
je zdanie, że tylko artysta jest 
w stanie tego dokonać. Pomimo 
wszytskiego chce się mieć pew 
ność, że p. L.

tylko polskiego

„Ognlwo* 
księgarnia.

Ignacy Zauerman - Hanczak,jęcia zarówne ze strony Waszej ! ^ich armji świata.
Ekscelencji, panie ministrze, jak! Proszę Boga o szczęście dla meritum sprawy.  
i ze strony ludności cywilnej. Polski i jej armji i w ręce gen. szych dniach omówimy źródto-
Doznaliśmy tego w całej pełni, Sikorskiego piję na cześć Pre- ło sprawę opłat w wyższych g
to toż trudno mi o słowa odpo- zydenta Rzeezypiospolitoj, jako zakładach naukowych, stwięr- riemiawsuime w.uuu uoi ruw

Będzie wylosswan?' ponownie

s Wielki tydziefi lotniczy 
Cała Polska stanąC musi do pracy 

i złożyć ofiarę na stworzenie 

potężnej floty powietrznej

wiednto bramiąoe, by wynwiić zwierzchnika sil zbrojnych 
głębię naszej wdznęeciznośei. Nie-! niezmietmie serdecznym i 
tylko moją skromną misja, lecz ■ przyjacielskiem nastrój11- bankiet 
wszyscy oficerowie tnireccy bę- J przeciągnął się do północy, pot- 
dą się starali o jej wykazanie.; zostawiając nader mile wspo- 
Wrajdzie nas goszczono i nicze i mnienie zobopólne. 
go nie ukrywano przed nami, o 
kasując nam wielkie zaufanie i 
przyjaźń.

Konstatujemy przedewszyst- 
kiem jedno:
Polska posiada bardzo dobra 

armję,
Tb nie są pusto słowa, lecą 

szczerość zupełna, płynąca z głę 
bi serca i wewnętiTznego przeko

dzamy jedynie, że zarządzenie 
~tó znowu odbije .się przede- 
wszystkiem na losie dzieci in­
teligencji polskiej.

Najwyższy czas, aby się ną- 
. reszcie przestać znęcać nad nią.

«ra 

WARSZAWA, 29. 9.
W nr. 83 „Dziennika Ustaw“ 

z dii. 26 września r. b. ogłoś o- 
ue zostało rozpovządzenie mi­
nistra skarbu, którego mo'ą 
premia w sumie 40.000 dola-

rów, która podczas losowana 
w dniu 1 linca r. b. przypadła 
niesnrzedanej ob’i^acii w Serji 
1 Premiowej Pożyczki DolarO’ 
wei, wy’osowana bedzie po 
nownie w dniu 1 październl-

Odezwa zarządu 

głównej

Liga Obrony Powietrznej 
Państwa w dniach 5—12 paź­
dziernika urządza „Tydzień Lot 
niczy“.

W Tygodniu tym na całym 
obszarze Rzeczypospolitej odbę 
dą się zbiórki i manifestacje na 
rzecz floty powietrznej, na 
rzecz obrony kraju, na rzecz 
bezpieczeństwa państwa, na 
rzecz zdobycia przestworzy 
powietrznych przez Polskę.

Setki odczytów, miliony eg­
zemplarzy druków dotrzeć ma­
ją do wszystkich zakątków na­
szej ziemi i przypomnieć wszy­
stkim, że tylko wspólny wysi­
łek pozwoli nam nie zostać w 
tyle poza innemi narodami pod 
względem kultury i siły ze­
wnętrznej, uwolni nas od grozy 
napaści i pogromu.

Wierzymy, że Naród Polski 
nie zostanie głuchym na nasze 
wezwanie, że każdy obywatel 
państwa pośpieszy z ofiarnym 
groszem i z ofiarą serca.

Pracy bowiem nam potrzeba.

pra­mienia, pracy technicznej, 
cy naukowej. Pracy księdza i 
nauczyciela, pracy inżyniera i 
żołnierza, pracy młodzieńca, co 
marzy o laurach lotu podsło- 
necznego, pracy męża i niewia­
sty co organizować będą po­
wszechny zapał i jego ognie ze­
strzelać w wielkie ognisko czy­
nu.

Niech nasze Koła rozwiną w 
Tygodniu dziesięciokrotną dzia 
łalność. Niech tam, gdzie jesz­
cze Kół niema — ludzie dobrej 
woli stworzą zawiązki organi­
zacji.

Niechaj popłyną modły ku nie 
bu na intencję Polski napo­
wietrznej — niech zabrzmi ha­
sło nasze, hasło co cały świat 
już obiegło ,.Wzwyż“ w po­
wietrzne szlaki.

Miasta i miasteczka, gminy, 
wsie, szkoły, stowarzyszenia, 
związki wzywamy do fundowa­
nia samolotów dla eskadry Li­
gi Obrony Powietrznej Pań­
stwa, a wszystkich obywateli 
do wstępowania w nasze szere­
gi.

Nagrodą za ofiarność będzie

Pełne wory żterna dźwigają na ptecsch ku gracniy 

. AiA <' Sf^ciędrahy! , 

Obdzierane przez paskarzy rolnych rzesze 

czekają na reformy polityki tetnej

Pełny komitet celny, • który' ' obniżenia
esa żywności, tenibarJziej. Że-;dos4o uza

‘ gilądów między ministrami skar proc; nydatków). Natoimaust w 
'' bu i sprov; wojskTATĘch, p’^y-

awąw wojsko .zanntoj.W'm jnwent wydatków
I potrzeby skat- t. żw.’ wegetacyjnych, (na utrzy- 

; ' buwe obe:.cuego okresu sanacji fi m-w nnrmalfle tn»kfca), na ko.
te sa tańsze n nas. rAstvva, za5 m!nister ......................................
wróci a ureguluje ceny do po- t ; t M.towite zreOT. 
ziomii, wytrzymującego kata- tob obTOnmści
lację zarowno ulą kcnsunien-i 
tów. jak i producentów. ‘p 

Oczekujemy tedy od komisji 
celnej dalszych

utrudnień w y w o z u zboża, 
co przy stopniówem usuwaniu 
nadmiernego pośrednictwa po­
zwoli obniżyć ceny. Tej samej 
polityki celnej, regulującej ce-j 
ny, oczekujemy w stosunku do i 

produkcji przemysłów j, .
która również musi dążyć do 
niskich zarobków przy, wiel­
kich obrotach, jeśli, ma opano­
wać ruch wewnętrzny.

obecnie obraduje w Warśza? 'i 
wie, ma. rozstrzygnąć sprawę ż. 
ulg celnych, . niezbędnych ce-- J

nacimiernie wysokien ceń 
zboża, ’mięsa,nabiału i t. p. 

lęm .ópanp^rija<;sVtńdCji dro- korzystał więcej pośrednik, 
żyźhlanej: w"k'raju. ■ Obecnie niż praduceftt; Szcrtjka^fala Ira- 
bowiązująca ustawa celna by- .portu środków żywności, o ile 
ła wydana w czasie, gdy z po-' 
wodu dysproporcji cen za pro­
dukty rolne w stosunku do cen 
za towary przemysłowe, rząd 
musiał wziąć

w ochronę rolników, 
którym produkcja nie opłacała 
się zgoła. Obecna sytuacja wy 
maga zupełnie innych zarząd 
dzeń.

Ceny zą produkty rolne 
poszły znacznie w górę, prze­
rastając kilkakrotnie poziom 
przedwojenny. Interesy szero­
kich rzesz ludności pracującej, 
w tern także drobnego wło-' 
cego zboże, niźli je produkują­
cego, wymagają

Try^yna pracowników mórgo i m'®r'n

SpółdzisifHe fryzfefóir

Boi

Na kcnfereucjaicb

oviii minister

SgFW WG S’'0WVC^ 

budżeto- snrmy wydatków aAminnstraieji 
w r. 1025 wvninsic będą około 35dnieiiiia po

ramach budżetu M. S. Wofck.

' Kcmiltntem kreib^n^ii bvln 
iouiniejszefliie odsetki, jaką fitatno 
wi brHżH wojska w ea.b-*m bud- 

w <;t^5iinku dożenie

rzyśe tych wydatków, które sa 
-ie.?vc!uiące dla pagutonvia obron 
nego.

rPkdażeniem budżetu 
M. S. Wojsk, na r. p. jest uzyska 
nie przez raąd o1'ceny provsnie- 
smn.ia ma 15 z ar n t k w km^ytów 
li’ annnskiieh w kwocie 400.000,000 
franków

datki wojskowe wynosiły 40 pr. ।

L^hru r a starb Narokowy
WARSZAWA, 29. 9.

Komisja Skarbu Narodowego 
posiada znaczną ilość przedmio 
tów wartości artystycznej, 1 to­
re bądź znacznie przewyższa­

ją cenę zawartego w nich 7 ło­
iła i srebra, bądź nie zawierają 
■kruszców szlachetnych. Wśród

71 ... . nich znaj ’nih się przedmio-
Rutkowski, Ignacy Tarczyński, t jebnie i złote z drogo-

Sprawa powstania wielkiej ( .Władysław Wisental, Wincen- c^1!ri.emi' kamieniami, platerowa

Alek-17

WARSZAWA, 29. 9. ■:

Pracy w kierunku uświado-1 bezpieczeństwo Ojczyzny.
------- —o------------

Dontesta oferto 

firmamerykaiiślclel
WARSZAWA, 29. 9.

Bank gospodarstwa krajo^we- 
go otrzymał od światorweg fir­
my buidowlafficg „Ulen et Oo“ w 
Nowym Jorku, po przeprowadzę 
niu z nią rokowań, ofertę na. wy 
konanie robót asenizacyjn. (wo 
dociągów, kanalizacji, rzeźni i t. 
d.), w miastach połsikich, przy- 
ozem firma ta zobowiązuje się

zie na sumę 10,000,000 dolarów.
Obligacje byłyby 8 proc w 20 

latach umarzałne i objęte przez 
firmę „Ulen et Oo“, pa kursie, 
odlpowiadającyni łąaznneuiu opro; 
centowaniu wraz z amartyaacją 
i wszystkiemi kosszrtami około 12 
proc-, roctanie.

Roboty byłyby wykonane ma 
.  . terjialami i siłami kirajowcimi, a

dostarczyć funduszów na wyko le na podstawie planów i kotszto 
nanie tych robót przez objęcie rysów firmy „Ulen et Co“ pod 
komunalnych obligaoyj Banku jej kieirownictwem. 
gospodarstwa krajowego, nara-

Bomby p?ka?a Ra ulicach Lizbony
PARYŻ, 28. 9. „Journal44 do-1 dynamitowe, raniąc wiele osób 

nosi z Lizbony, że na jedrej z i wyrządzając znaczne szkody, 
ulic eksplodowały dwie bomby ■

współcześnie urządzonej koop& 
raty wy od dłuższego czasu zaj­
mowała pracowników fryzjer?-, 
skich, lecz różne przyczyny sta­
wały na przeszkodzie do urżo- 
czywistnienia projektu. '

Obecnie, dzięki stabilizacji, 
pieniądza, udało się gronu ened 
giczniejszych członków żwiąź-i. 
ku zawodowego rżęcz wprówa? 
dzić ńa właściwe- tory.

Pod przewodnictwem p. Alek­
sandra Dąbskiego odbyło się:. 
zebranie organizacyjne, na któ- 
rem p. Edward Brzeziński zre­
ferował cel, zadania i projekt 
statutu spółdzielni.

Artykuł 4 określa jej charak­
ter, że „oparta będzie 

|na sprawiedliwości i wspólnej 
pracy

w przeciwieństwie do przedsię­
biorstw opartych na najmie i 
wjrzysku pracy“.

Statut spółdzielni zebranie za 
aprobowało i dokonało wyboru 
władz. .....

Do rady nadzorczej wybrani 
pp. Leonard Pless, Bolesław 

 

Straszny pożar nad zatoHą Nowolo'sk^
N. JORK, 28. 9. Na południe Straty sięgają 800 tysięcy flo­

od zatoki nowojorskiej pożar larów. .(PAT'i 
zniszczył około 100 zabudowań

Bi’ety na pierwszą Loterję 
Fantową na Skarb Narodowy 
znaj.ą się niebawem w sprze­
daży i będą do nabycia we 
wszystkich Odd lalach Banku 
Polskiego, w Komitecie zbiórki 
na Skąd) Narodowy w Warsza­
wie (Złota 22) oraz w Komisji 
Skarbu Narodowego (Gmach 
M - jum Skarbu Rymarska 5 
pokój nr. 58). Sprzedaż biletów 

iie, s/yldkretowe, z kości sto- odbywać się będzie na prowin- 
niowej, porce’anowe. kryszta- cji do dnia 20 listopada i w War 
łowe, precyzyjne metalowe sząwie do dnia 26 listopada, po- 

czem w dniu 29 listopada r. b- 
 odbędzie się publiczne losowa-

W celu jaknajkorzystniejsze-1 nie w Komitecie zbiórki :ia

tjr -Jaworski, Bolesław 
łapski, Franciszek Guz, 
sander Zakarżewski, Karol Szy 
mański, Edward Suchodolski i 
Edward ŁubenA

Pierwszy zarząd spółdzielni, 
której-.. . - go spieniężenia tych przedmio-’Skato Narodowy.

. udział stanowi 500 złotych, itów i osiągnięcia największej) Fanty przeznaczone do wy- 
-stanowią pp. Aleksander Dąb- sumy na zakup kruszców szła- ranią na P^zej Loterji 
ski, Robert Budź® ewski, Kaź- chętnych, Komisja Skarbu Na- fai towej na Skarb Narodowy 
meki' Kazimierz, .1_____ ____ T . „ , .. . . . .
bicka i Edward Brzeziński. Loterję Fantową na Skarb Na- ny będą od dn. 1 października

Nauczeni smufneni doświad- rodowy. Do rozlosowania prze- do- listopada w Muzeum zlot 
czeniem kelnerów7 i kucharzy, zr,£€z15!]0 c.enn3LCv ^’1 ^arszawie lŁ-
których piekne nadzieje-szybko ^?w- ^detow Korni- Złotej 2^.
się rozwdały, przekształcając sja wypuści 103.056 pocenie

oraz kamienie drogocenne nie 
oprawne.

na pierwszej Loterji

1 odwie*’ RnzJroóowego organizuje pierwszą wystawione na widok publiez- 
Loterję Fantową na Skarb Na- ny będą od dn. 1 października

rosnące, jak grzyby po deszczu s “ z^- 
niedawno „kooperatywy4- (włą 
ściwie zwykle spółki) na „inte 
resy4, nic wsspolnego niemające 
ze spółdzielczością, ilość udzia­
łów w kooperatywie ogranlczó. 
no najwyżej do 5, przyczem 
bez względu na ilość udziałów, 
członek jej będzie miał jeden 
glos.

Pierwszy zakłąd i . spółdziel­
czy fryzjerów ma być otwarty 
już wkrótce. . „ .

G-

Polska mówi’ Słuchajcie!
Mows d ra Sokah zdobywa uznanie

Ligi Narodów

GENEWA 27. 9. Przemówię- dów powierza referowanie na 
nie delegata d-ra Sokala, jako plenum.
sprawozdawcy 5-ej komisji, — I Dr. Sokal mówił o ochronie 
wy^wołało wrażenie, doskonale kobiet i dzieci w przemyśle, 
z powodu rzeczowego, poważ- przyczem umiał połączyć to za 
nego opracowania tematu, spo- g«.dnienie z ogólnemi celami LL 
kejnego referowania i zwięzłe- gi, zyskując poklask powszech­
no ujęcia zagadnienia. । hy l o . ten c

Należy podkreślić, iż jest to 'zagadnieniu 
drugi delegat nasz, któremu ko] 
misja Zgromadzenia Ligi Naro-

ny za ten sposób traktowania

La Roche,



Wtortfc, 30 września 1924 r. *

Nocny atak
na szpital miejski

SzeStlu młodzieńców usiłowało obdarowat
swobodą dziewczęta przebywające na kuracjicbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

PINSK, 25 9. (Od własnego przebywają na kuracji 
korespondenta). I płoche dziewczęta,

Miasto nasze było terenem ' a napastnikami byli ich dawni 
niezwykłych awantur. i przyjaciele, którzy widocznie 

W pobliżu szpitala chorób poczuli do pacjentek tęsknotę, 
skórnych, o godzinie 8-ej wie- zrobili „sprzysiężenie* 4 i zorga- 
czortm, rozległa się gwałtowna nizowali zbrojną odsiecz, 
strzelanina. Gdy na miejsce wy| Znajdujący się na korytarzu 

..: ^czorca szpitalny usłyszał 
brzęk

tłuczonych szyb 
w poczekalni. Nie zwlekając, 
wbiegł do sali i ujrzał kilku o- 
sobników gramolących się 
przez okno. Dozorca zaalarmo­
wał służbę szpitalną i w oknie 
zawrzała walka. Na plac boju 

przybiegł posterunkowy

padku przybiegli policjanci, uj­
rzeli sześciu młodzieńców (w  
tej liczbie dwóch szeregowców  
marynarki), którzy

rzucili sie do ucieczki

i znikli w ciemnościach.
Jak wynika ze śledztwa, zaj­

ście miało ’przebieg następują­
cy:

We wspomnianym szpitalu

SKnro Świt...
Skoro świt, (który w War- ! pomponem, oczywiście chodzi 

szawie dla każdej z was błys- ' tylko o ton, a nie wzór.
ka o innej porze), wkładacie i De szlafroka z barwnej bal 
ranne pantofelki... Ten miły, a lub kwiecistej flaneli najstosow 
konieczny szczegół, decyduje niejsze są zakopiańskie sukien- 
o elegancji porannej toalety, ne pantofelki, białe, ozdobione 
To też powinien być dobrze za- haftem; należy jednak unikać 
stosowane do szlafroka, liseuse stereotypowych szarotek i po­
lub pyjamy. Ponieważ nie są- ■ starać sie o wybór ładnego Sty 
dzę, żebyście miały kłopot z lowego haftu.
powodu zbyt licznych negli-i Brakiem wybredności popsu 
żów, wybór nie będzie trudny. ; liśmy smak wytwórcom, któ-

p "*• * ....  , . .... A ._1_

dwabiu, noszone są brokatowe wiedząc, -------
malutkie pantofelki z olbrzymim wszystko. (5 —  6 zł. w Zako- 
barwnym pomponem; do kwit- panem). Kto był w Konstan- 
cistej pyjamy z satyny dobiera tvnono!u nanewno Sobie przy- 
się pantofelki z kwiecistych wiezie safjanowe, haftowane 
kretonów, także ozdobione . zlotem pantofelki (za .3 zł.).

Tarasiewicz, pełniący wartę 
przy łożu chorego więźnia.

Napastnicy stawili gwałtow­
ny opór. Policjant dal kilka 
strzałów dla postrachu, w od­
powiedzi na co młodzieńcy

wyciągnęli rewolwery

i zaczęli strzelać.
Wymiana kul odbywała się 

w ciemności, dzięki czemu żad­
nych ofiar nie pociągnęła za so 
bą.

Po upływie kilku minut na­
pad

został zlikwidowany

dzięki nadejściu posiłków. A- 
wanturnicy, uciekając, wsko­
czyli do przejeżdżającej doroż­
ki, a ponieważ f woźnica nie 
chciał

mszyć z miejsca.

poturbowali go dotkliwie.
Władze policyjne i wojsko­

we wdrożyły energiczne śledź 
two.

MMJramWMlMW ,IJ» JAJLIUMU.XgL.1!1.

WyUUi HIC uęU41C U uuiiy* ■ oman nty l  v y u i vuiii,

Do liseuse z koronek lub je-jizy haftują byle co f byle jakj 
vablu, noszone są brokatowe wiedząc, że ceperki kupią |

_j wiezie safianowe, haftowane 
ozdobione. zlotem pantofelki (za <3 zł.).

Antuka.

*WE

SWEŻ^r60 PO BÓ3 STRZ ŻE
WARSZAWA, 29. 9.

— Jagusia! Uczysć-no mi je­
sionkę i rne.onik!

Jagusia „kopnęła się duchem“ 
do przedpokoju, by rozkaz pa­
na wykonać.

— Wychodzisz? — zagadnę'- 
la męża p. Romanowa.

— Tak, muszę wyjść. Mam  
się spotkać z Huinaglem, bo 
to, widzisz, pojutrze wypada 
termin wekslu, a tu z pieniędz­
mi krucho. A ty nie masz zanna 
ru nigdzie wyjść?

— A dokąd? Właściwie po- 
t: zebowałabym pójść do kraw­
cowej, ale głowa mię trochę bo 
Ii. Zostanę w domu.

— IXamralnie, posiedź w do- ■ pan Bóg strzeże! 
mu. A zwracajże moje dziecko, । 
uwagę na mieszkanie, bo to 
strzeżonego pan Bóg strzeże.

Zew z za grobu
Pierwszy mąż, po ucieczce żony, 

odebrał sobie życie
Drugi małżonek wczoraj otruł się karbolem

(Telefonem od warszawrkiego korespondenta)

Przed domem nr. 24 w Ale!! kobiety znacznie od niego star- 
•*- -- ----------’“ 'szej.

Kochankowie zamieszkali w 
Nowym Jorku, gdzie wkrótce, 
dzięki ciężkiej pracy, zapewnili 
sobie dobrobyt.

Po zawarciu pokoju dowie- ___________ _  __________
dzieli się o samobójstwie tego, częstokroć w głośne awar­

Jerozolimskiej zatrzymała się 
wczoraj wieczorem karetka Po 
gotowia. Lekarz wszedł do za­
kładu fryzjerskiego i zastał tam  
nieprzytomnego mężczyznę.

Po oparzonych ustach łatwo 
było się domyśleć; że jest to 
wypadek otrucia karbolem. 
Przypuszczenie potwierdziła 
buteleczka

z żółtawym płynem, 
którą desperat trzymał w za­
ciśniętej kurczowo dłoni.

Zabiegi lekarskie nie odnio­
sły skutku. Mężczyzna, po u- 
pływie kilku minut, skonał. 
Zwłoki pozostawiono w mie­
szkaniu przylegająoem do ra- 
zury.

Samobójca Wiktor Skadlubo 
wlcz przed wojną wyemigro­
wał do Ameryki. Wyjechał w  
towarzystwie

cudzej żony,

porwał żoną 

bliźniemu, sam nie umiał dodio 
wać wiary małżeńskiej i roman 
sewał z własną poko-jówką.

Dowiedziała się o tern pani 
domu i od tej chwili za?zę'y się 
gwałtowne sceny, przechodzą •

że

który został przez nich osamot­
niony.

Nic już nie stało na przesz­
kodzie, więc połączyli się 

węzłami ślubnemi
i wrócili do Warszawy z du­
żym zapasem dolarów. Skadlu- 
bowicz nabył zakład fryzjerski 
i poprowadził go z iście amery­
kańskim rozmachem.

Czy los się mści? Tym ra­
zem, zdawałoby się, że tak. 
Skadłubowicz, który

tury. Skadłubowiczowi życie 
obizydło. Być może, prześlado 
wało go

widmo samobójcy.
dość, że postanowił pójść w Ja 
d z poprzednika.

Gdy goście opuścili razurę, 
sięgnął po flaszeczkę z karbo­
lem. używanym do dezynfekcji 
brzytew i wypił trzy czwarte 
zawartości.

Dwa trupy dla je inej kobita 
ty.

HOwE WYlAW.ilCTWA

„Radio—Amator"
W Warszawie zapoczątkowane zosta- ustawy, regulującej stan prawny radja 

to wydawnictwo nowego czasopisma 
dwutygodniowego p. t. JRadjo-Amator", 

prowadzonego pod kierownictwem p.

Stanisława Odyńca.
Wobec zainteresowania, jaki* radio 

budzi w szerokich warstwach* szcze­

gólniej obecnie po ogłoszeniu przez rząd

w Polsce — ukazanie się lego wydaw­

nictwa należy powitać z uznaniem; zja­

wia się ono na czasie i wypełnia dotkli­

wą lukę, jaka istnieje w tej gałęzi na­

szej literatury techniczno-pcpularnej.

Redakcja „Radjo-Amatora“ mieści się 
w Warszawie, Krakowskie Przedmie­

ście 17.

Kanarek ćwierka coraz lepiej„Klasę’1 drużyny reprezentu­
je bezwzględnie jej napad. Gra 
bowiem w ataku jest nieskoń­
czenie. trudniejsza od gry na 
wszelkich innych stanowi­
skach.. To też dobry ’ napastnik,

pewną eliminacją tysięcznej rzeigry 7:0 U  :0) oraz cały jej prze 
szy piłkarskiej, ześrodkowu-

Jeszcze jedsn klęska A. Z. S-u
Tym razem siedm biamek „wymłódła” 

Warszawianka

czas gry widać wyraźnie,
piłka, która w ten czy inny spo­
sób trafi do napadu A. Z. S.-u 
musi być zmarnowana.

Z przeciwnikiem tego rodzą- 
,, ju Warszawianka uporała się 

specjalnie środkowy, jest -jitż.. łatwo. Świadczy o tern wynik

ska zaprosiła dziś na kawę . - - ,. . .
domowym chróścikiem. Pój-Mącą y sobie wszelkie techmcz- 
dzie do niej na pół godzinki, ‘ ^k'yczne zalety piłkarza, 
przecież w domu zostaje Jagu- tez najlepszym środkiem  

- ■ bronienia się jest atakować
przeciwnika.

Kardynalnej tej zasady powo

Z

sia. Zapowie jej, żeby się nie 
ważyła nawet nogą za próg.

—  błuchaj np, Jagusia: pań­
stwo oboje wyszli, ja też mu- dzenia drużyny na boisku nie 
s-ę wyjść, bo mam bardzo pil- umie zupełnie zastosować naj- 
ny. interes do załatwienia. Siedź słabsza drużyna warszawskiej 
że i pilnuj mieszkania, bo teraz klasy A — „A. Z. S.“, jakkol-: 
to byle na chwilę pozostawić wiek widać u niej w tym kie- 
mieszkanie bez dozoru, a za- runku usiłowania bardzo po­
raź je złodzieje ograbią. Pań-1 ważne. Przeszkody piętrzące 
stwu Fajia'.skim to nawet for- > się w tym względzie przed aka- 
tepian wynieśli i kredens. Że- J-" ”— ’ 
byś więc nigdzie nie wychodzi

{la. Pamiętaj, że strzeżonego

; bieg. Mimo jednak łatwego 
zwycięstwa gra „Warszawian- 
ki“ wypadła bardzo mdło. Gra 
cze tej drużyny grali naogół 
„nieczysto41, kosząc po nogach 
swych przeciwników i naogół 
wykazali nienajlepszy start 1 
technikę.

Wynikiem brutalnej gry było 
usunięcie z boiska przez sędzię 
g  
oraz jednego z graczy A. Z. 
S.-41.

Punktami zdobytemi dla zwy 
cięzców podzielili się Zwierz II, 
zdobywca .3 bramek. Zwierz I 
(2) oraz Szenajch i Luxemburg

— A gdzie jabym tam chodzi 
ta, przepani. Upiere se bez ten 
casz trochę bielizny.

demikami leżą w ich nieudolno­
ści technicznej i braku jakiej- _ ...
kolwiek rutyny meczowej. Pod I (po jednej).

„Hasmoneja” sięg^ pc mistrzostwo 
Lwowa

Otrzymaliśmy 5-ty numer tygodnika 

satyrycznego ^Kanarek". Mity ten pta­

szek nabiera coraz więks^go rozmachu 

i obiecuje stać się typem inteligentne­

go pisma satyrycznego, jakiego brak u 

nas było dotychczas.

Nr. 5-ty zawiera między innemi por­
tret art. malarza Brunona Lechowskie- na — tylko 30 groszy.

go, który, jak to wiedz* nasi czytelni= 

cy wypuszcza się w podróż naokoło 

świata. „Kanarek" zawarł z nim umo­

wę na wyłączną eksploatacją jego 

zdjęć i notat malarskich z podróży.

Całość numeru bardzo interesująca, 

żywa i pełna prawdziwego humoru. Ce-.

6ęsl uratowały Rzym
i bogactwo p. Meszka Goldhelfa

WARSZAWA, 29. 9.
Wczoraj, o godzinie 1 w nocy się do podkopu i zaczął naslu- 

_  _ po wykopaniu jamy pod drew- chiwać.
go Pućmana” z" Warszawianki, I nianym parkanem, złodzieje 

" próbowali dostać się do składu 
gęsi' Moszka Godhelfa, mies> 
czącego się przy ulicy Handlo­
wej nr. 8 w Targówku.

Na widok obcych twarzy, po­
żyteczne ptaszki narobiły gwał 
tu. Usłyszał to przechodzący 
dozorca nocny Kobyrew (Lo-

cliowska nr. 32), który zbliży!

Dozorca, zmiarkowawszy, 
co się święci, zamierzał gwizd­
kiem zaalarmować policję, na­
gle padlo kilka strzałów. Jedna 
z kul ugodziła Kobyrewa w pra 
wy bok.

Złodzieje zbiegli Ranionego 
przewieziono bryczką-do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego.

Pilnik w pachwinie
Strach, co się dzieje: niema 
dnia, żeby kogoś ze znajomych  
nie okrada!

P. Roman wyszedł, połowica 
Zaś jego zasiadła na kanapie z 
jakąś książką, ale ta prędko ją 
znudziła. A możeby tak gdzie 
wyjść? Naturalnie: trochę spa­
ceru dobrze nawet zrobi, a 
przy sposobności nie zaszkodzi 
wpaść na chwilę do krawco­
wej.

W kwadrans potem p. Ro­
manowa ubrana, jak do wyj­
ścia, zwróciła się do „pani star 
szef1 z następującą przemo­
wą:

— Wychodzę, proszę mamy. 
Przejdę się trochę, bo mię gło­
wa boli. Wstąpię też do kraw­
cowej, żeby się porozumieć co 
do kostjumu jesiennego. Zima 
za pasem, a ja jeszcze paradu­
ję w letnim. Niechże mama da 
baczenie na mieszkanie. Wczo­
raj okradli Pikulińskich, oneg- 
daj Fajtulskich. Niechże mama 
uważa, bo to strzeżonego pan 
Bó^ ctrzeźe!

„Pani starsza44 przyjęła to 
wszystko uo wiadomości i po 
wyjściu synowej zasiadła do 
pasjansa z mocnem postanowię 
niern nie ruszania się z domu. 
Ale pasjanse nie wychodziły, a 
pozatem „pani strsza41 przy­
pomniała sobie, że ją Fafliń-

mrcbicno 
k*! uc’eszezlo z e’d

WARSZAWA, 29. 9.
W pobliżu stacji Utrata na 

pociąg idący w stronę War­
szawy dokonali napadu złodrie 
je ko’ejowi i wyrzucili z wago­
nu kilka skrzyń gwoździ. Po­
ciąg, mimo sygnałów dawa­
nych przez obsługę wagonu.

Zaledwie pani starsza zdąży­
ła wyjść, kiedy do drzwi ku­
chennych zapukano. Był to- do­
zorca domu tym razem w roli 
postilion d'amour.

— Panno Jagusiu, — szepnął 
tajemniczo, — tam „brat44 cze­
ka w bramie już musi z godzi­
nę!

Ola Boga! A któren?
— Ten z antylerni

— Z antylerni? Mój złoty pa­
nie Jegnacy, ja wylecę na chwil 
kie, a tu w pomieszkaniu nima 
nikegój! Niech pan ze stróżów­
ki da baczenie, jakby tu kto co.. 
Widzi pan, bo przecie strzeżo­
nego pan Bóg strzeże...

— Dobra, dobra. Ja bede 
schody zamiatał to tu dojrzę, 
niech sie panna Jagusia nie 
boi.

Dalej mógłbym nie pisać, bo 
się sami domyślacie, prawda? 
Mus-ę jednak zakończyć, jak 
zwykle formulą sakramental­
ną: »

Sędzia pokoju skazał na pó! 
roku więzienia Jana Pazura za 
okradzenie mieszkania p. Ro­
mana Nowosielskiego. Do wy­
krycia sprawcy kradzieży przy 
czynił się, jak to często bywa, 
t. zw. Kercelak, gdzie Pazur 
usiłował sprzedać kradzione 
rzeczy. C-wlcz.

skrmu, goq’M.
w, nie zatrzymał się
nie zatrzymał się.

Na linji Warszawa — Socha­
czew w pobliżu 6-go posterun­
ku, tuż przy granicy Warsza­
wy, niewykryci złoczyńcy ; 
wtargnęli do pociągu i skradii j 
trzy bele manufaktury. i

szego kandydata do zdobycia 
mistrzostwa Lwowa. Tegorocz 
ny mistrz „Pogoń44 w najlep­
szym dla siebie wypadku wy- 

  . grania wszystkich bez wyjąt-
tę drużyna ta pokonała „Czar- , ku meczy osiągnie z Hasmone- 
nych“ 1:0, co łącznie z wyni- {ją równą ilość punktów, co w ’ 
kiem nierozstrzygniętym 0:0,1 myśl przepisów o rozegraniu 
uzyskanym z „Pogonią44, oraz mistrzostw okręgowych pocią- 
przegraną tej ostatniej z prze- gnie za sobą trzecie, decydują- 
myską „Polonią44, wysuwa cc spotkanie z „Hasmoneją“ . 
„Hasmoncję44 jako najpoważniej

Wielką rewelacją dla lwow­
skiej piłki nożnej jest stanowi­
sko zaięte w tegorocznych mi­
strzostwach przez tamtejszą 
„Hasmoneję44. W ubiegłą sobo-

Pio’es.onahzm piłkarski w Po’sce 
Klyfcy tódzkie wypowiedxlaty slą jawnie 

za wprowadzeniem zawodowstwa

Jak grom z jasnego nieba &pa 
da na sport polski wiadomość, 
że na odbytym w Lodzi zebra­
niu Klubów piłkarskich, wypo­
wiedziały się one niemal jed­
nogłośnie za wprowadzeniem  

jawnego profesjonalizmu.
Motywów kierujących tego 

rodzaju wnioskiem należy upa­
trywać w chęci jawnego zde­
maskowania zawodowstwa za- 
kapturzonego, które według 
krążących pogłosek, zapuściło

w polskim Manchesterze głębo­
kie korzenie.

W każdym razie znamienna 
uchwała łódzka będzie punk­
tem wyjścia dla P. Z, P. N.-u 
do oczyszczenia atmosfery 
wodowstwa, unoszącej się nad 
niektóremi klubami polskiemi. 
Najbardziej bodaj bolesną rzeczą 
w całej tej aferze jest fakt, że 
łodzianie grają podle nawet jak 
na amatorów. Jak zatem bla­
do wyglądać będą ich oficjalnie 
płatne występy?

Odważnym szczęście sprzyja 
Poniewt2 wczoraj „zebrało” się na odwagę 
i Prasie i Artystom, więc los sprawiedliwy,..

Wczorajszy wynik 3:3 jestWczorajszy wynik 3:3 jest Mimo deszczowej „pogody44 i 
swego rodzaju ideałem, pożą- kałuż wody lśniących majesta- 
danym we wszelkich grach to- tycznie na boisku, meczowi 
warzyskich. Nikt nie przegrał, | przyglądała śię spora grupka 
nikt też nie wygrał. Czyż to nie I zwolenników obu drużyn, 
najlepsze wyjście z sytuacji.

Dziś na boisku R. K. S. ,ć5kral‘ popołudniu powyższe drużyny  
przy ul Okopowej 43 (dojazd j rozegrają mecz towarzyski pił- 
tramwajem nr. 19) o godzinie 4 iki nożnej.

Cztery zgruchotane palce
WARSZAWA, 29. 9. i siu elektrotechnicznego p. t 

W warsztatach głównych | „Stanrej44 (Rejtana nr. 19), ślu* 
Warszawa — Praga został ude sarz 37-letni p. Jan Kotyl (Pa­
rzony pilnikiem w pachwinę lawska nr. 14), uległ poszarpa- 
podczas piłowania osi tokarz, i niu w maszynie czterech paL 
35-letni p. Zenon Tutkalski ców lewej ręki. Lekarz Pogo- 
(Dzielna nr. 93), którego w sta-ltowia, po udzieleniu pomocy, 
nie ciężkim przewieziono do przewiózł poszwankowanego  
szpitala kolejowego na Pradze. . do szpitala Dzieciątka Jezus.

W fabryce sp. akc. przemy-1

Dla dobra Polski koniecznem jest powrót Witosa.
Powrót do czego?
Oczywiście, do wideł i cepów.



4 Wtorek, 20-go września 1924 r.

r
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T E L E F 0 N J 4 6 j A K  K O W A L E W S K I  -  T O R U Ń S Z E B 0 K A  3 3
Na zasadzie orzeczenia Sądu Apelacyjnego jestem zmuszony opróżnić mój lokal z powodu przebudowy domu, wobec powyższego urządzam

DOBROWOLNĄ LICYTACJĘ
wszystkich towarów, jak: płaszcze, żympry, bluzki, kapelusze oraz materjały łokciowe i inne 

po cenach niżej fabrycznych

Licytacja trwać będzie od dnia 30-go września do dnia 2-go października 1924 roku włącznie

P. Wojewo da Dr. Wachowiak 
w Pucku i Rewie.

PUCK, 29. 9. (PAT »
Przyjmując delegację powiatu 

puckigo, wojewoda pomorski p. 
dr. Wachowiak wygłosił prze­
mówienie, które zakończył na­
stępującemu słowami: Pomorze 
jest częścią nierozerwalną Pol­
ski. Pomimo prześladowań wie­
kowych pozostał tu lud wierny 
ojców swoich wierze i językowi 
rodzinnemu, pozostał wierny  
duchowi dziejów polskich, na­
giąć się nie pozwolił i przetrwał 
burze historji.

Następnie p. Wojewoda z pole­
cenia p. ministra spraw wewn. 
udekorował krzyżem zasługi, 
nadawanym przez p. prezesa 
Rady Ministrów zasłużonych  
działaczy kaszubskich Józefa

Klebbę, Kossakowa i Jana Ką- 
kola z Macholinek.

REWA, 29. 9. (PAT.)
Cicha i daleka rybacka wioska 

w powiecie puckim była wczo­
raj miejscem podniosłej i wzru­
szającej uroczystości. Rybacy z 
Rewy i okolicznych wiosek, a 
nawet z dalszych miejscowości 
zgromadzili się licznie, aby 
wzmocnić i zacieśnić węzły przy 
wiązania sw rego do Rzplitej Pol­
skiej. Tłem uroczystości było 
poświęcenie sztandaru towarzy­
stwa powstańców i Wojaków  
Rewy oraz udekorowanie bron- 
zowym krzyżem Kaszubji, liczą­
cego przeszło 60 lat wiernego 
Polsce przez całe sw re życie Ka­
szuby Augusta Knebbego z Re­
wy.

Banki się walą.
WIEDEŃ, 29. 9. (A.W.) są ścigani listami gończemi, 

Sensację dnia stanowi tutaj gdyż ciąży na nich podejrzenie 
wystąpień, prokuratorji przeciw oszustwa i sprzeniewierzenia 
ko naczelnym  funkcjonarjuszom  
Banku Depozytowego, który z 
wiosną r. b. ogłosił niewypła­
calność. Były prezydent Banku 
Goldstein i gne. dyr. Neumann

Władze dokonały rewizji w ich 
mieszkaniach i zasekwestrowały  
wszelkie przedmioty wartościo­
we. Jeden z dyrektorów Pick 
popełnił wczoraj samobójstwo.

Zamiast 3 200 dolarów - 26 groszy.
Przed sądem wŁodzi rozegra- płacają mu 26 groszy. Obywa 

ła się przed paru dniami arcy- tel myśli, że albo z niego kpią, 
kapitalna sprawa, która wywoła albo że go zamierzają oszukać, 
szereg komentarzyi

Oto pewien łódzki obywatel, 
przyjechawszy z Ameryki, złożył 
w bankach polskich 3200 dola­
rów, ażeby pomódz ojczyźnie 
pieniądzem. Przed niedawnym  

i czasem zgłasza się po pieniądze, 
a w Państw. Kasie Krajowej wy

Hotel l Restnurocin „Pod Orłem”
T e l. 2 0  T o r u ń , u l. M o sto w a  N r . 1 9  T e l. 2 0

Bufet zaopatrzony w zimne i ciepłe zakąski
— Pierwszorzędna kuchnia warszawska —

Dan razy dziennie koncert artyst zespołu muzycznego

Tymczasem mu czarno na Pia­
łem udowodnili, że mu się wię­
cej nie należy. Gdy złożył pie­
niądze, dolar kosztował 200 mk., 
a że w międzyczasie podniósł się 
do 10 milj. mk., to już nie wina 
ani jego, ani banku, ale położe­
nia w r kraju, za które jednako­
woż bank nie odpowiada. De­
pozytów się bowiem nie walory­
zuje. Gdy zatem obliczono 3200 
dolarów po 200 mk. pierwotnych ’ 
wypadło po — ociągnięciu ko­
sztów akurat 26 groszy. Rozpacz 
ogarnęła gospodarza i sprawę od 
dał do sądu. Sąd w pierwszej 
instancji przyznał, że skoro do 
kasy dał dolary, to mu należy 
wypłacić dolary albo ich war­
tość. Kasa państwowa wdroży­
ła jednak sprzeciw i w 2-giej in­
stancji wygrała.

Jest to jedna z tych spraw, 
k tó r e  p o w a g ę  p a ń stw a  o g r o m n ie  

o b n iż y ły .

T E A T R  M IE J S K I .

Dziś, we wtorek, premjera gło­
śnej sztuki genjalnego angiel­
skiego poety i dramaturga Oska­
ra WildeŁa .J M ą ż id e a ln y " . Fas 
cynująca akcja, rozgrywająca 
się w salonach sfer rządzących  
Anglji, wytworny, błyskotliwy 
dowcip i szlachetny sentyment 
stanowią walory tej sztuki, gra­
nej stale na wszystkich scenach 
Europy. W roli pięknej pani 
Chaeveley, prowadzącej intrygę 
utworu, znajduje pole popisu 
wybitna artystka p. H . L a r y s-  
P a w iń sk a , otoczenie stanowią 
pp. W n o r o w sk a , B o g u c k a , Ś w ię ­

c ick a , B r o k o w sk i, D ą b r o w sk i i  
W iśn ie w sk i w  rolach naczelnych 
a dalej pp. R a d w a n -Ł o d z iń sk a , 
W ie sia w sk a , K w a sk o w sk i, T a ­

ta r k iew ic z , P a w ło w sk i i A r n o ld . 
Reżyserował d y r . B e n d a , dekora  ­
cje przysposobił p. R a c in ie w sk i.

Jutro urocza komedja Zabłoc­
kiego „ F ir c y k  w  z a lo ta c h " . 50%  
ulgi dla wojska, urzędn. państw, 
i komunalnych, uczącej się mło­
dzieży i wszelkich korporacji —  
będzie to ostatnie przedstawienie 
tej sztuki.

Repertuar dalszy tygodnia: 
czwartek, sobota i niedziela । 
wiecz. wypełni „ M ą ż  id e a ln y " .

Czas odnowić 
prenumeratę 
na październik

■

■

Co grało w Teatrze?
Dziś.

.M ą ż id e a ln y " .

Jutro.
.F ir c y k  w  z a lo ta ch " .

Co wytaietlflja w Mniithi
„CORS 0“

BuffOlO-Bill
IV serja

„W przystani szczęścić
Sensacyjny dramat w 6 aktach

„Cristol” i „Nowości” 
„Żona, której nie zna 

własny maż“
Dramat erotyczny w 7 częściach 

z L iii D a g o  v e r '

Dział Grnfolosiczny 
pod kierunkiem Instytutu Grafologji Haul 
prof, Henr.Gralskiego,Kraków,Batorego 25

Pokaz jak piszesz, —  ‘
p o w iem  c i, ja k  a -ę e p  su jesz l

Stare długi
KŁAJPEDA, 29. 9. (A.W.) 

„Memel Ztg.“ pomieszcza 
artykuł p. t, „Stare krzywdy" w  
którym w bardzo minorowym  

tonie występuje przeciw preten­
sjom niemieckim do Kłajpedy. 
Autor pisze: Naród niemiecki za­
dał narodowi litewskiemu w cza 
sie walk zdobywczych trwają-

cych wieki niemało klęsk. Czyż 
nie godziłoby się, żeby chociaż 
teraz Niemcy ustąpiły na rzecz 
Litwy od pretensji do zdobytego 
przez Litwę rejonu kłajpedzkie- 
go? Przecież pozostanie im za­
jęty swego czasu teren starych 
Prus na południe od Niemna.

Skandal!

Wpłaty 
przyjmują listonosze i agentury 

„EXPRESSU POMORSKIEGO®

Poseł Bobowski aniołem opiekuńczym  
żydowskiej firmy.

Napady i napady 
bez końca!

BARANOWICZE, 29. 9.
Od naszego własnego kore­

spondenta:
D z iś w  n o c y d o k o n a n o

R A B U N K O W E G O  N A P A D U  
n a  m a ją te k  W o łg a , p o w ia tu  p iń  
sk ie g o . O fia r n ie m a , 
z a r zą d z o n o .

N a m ie jsce z a w ie sz o n e g o w  
c z y n n o śc ia c h k o m en d a n ta  o k r ę ­

g o w e g o  p o lic j i p a ń stw o w e j M ię - 
so w ic za m ia n o w a n o in sp ek to r a  
p . G r a b o w sk ie g o .

M in is te r H u e b n e r —  p o d o k o ­

n a n iu  in sp e k c ji g r a n ic zn e j 3 -c h  
w o jew ó d z tw  —  d z iś w ie c z ó r o d ­

je c h a ł d o  W a r sza w y .

1. Bon Grafologiczny

Imię .................................................
Godło................................................

Dla otrzymania określenia swe­
go charakteru, należy napisać wła­
sne swoje imię i dowolne „godło*, 
potem wyciąć cały bon i przesłać 
go do Instytutu Grafologji Nauko­
wej prof. Henryka Gralskiego, Kra­
ków, ul. Batorego Nr. 25, dołącza­
jąc 1 zł. (gotówką lub w znaczkach 
pocztowych) na pokrycie kosztów  
administracyjnych.

Odpowiedzi ukazywać się będą 
w Dziale Grafologicznym  
naszego pisma.

P O Ż E G N A L N Y  I  B E N E F IS O W Y  
K O N C E R T  P . A . F IN C A .

Zaszczytnie znany i ceniony 
kapelmistrz orkiestry kawiarni 
„Bristol" p. A. Fine opuszcza z 
dniem dzisiejszym Toruń, wraz 
ze ąwoim zespołem. Z tj okazji 
-odbędzie się przy wspaniałej de­
koracji lokalu —  urządzonej sta­
raniem  dyrektora p. Bukowskie­
go wieczór benefisowy p. Finca. 
P, Fine swoimi koncertami, zy­
skał wśród szerokich kół bywal­
ców kawiarni „Bristol" prawdzi­
wie zasłuż, uznanie i sympatję.

Program dzisiejszego poże­
gnalnego koncertu p. Finca, za­
powiada pierwszorzędne atrak­
cje muzyczne. Początek progra­
mu o godz. 8 i pół wieczjorem.

przyjść „ V a ter la n d s tr eu e  D e u t­

sc h e" . O to stara się głównie 
prokurator firmy T e ic h g r a b e r , 
wysiedlony do Niemiec za wro­
gie występowanie przeciwko Po­
lakom, którzy dziwmie często by­
wa w Czersku. Nie trudno od­
gadnąć, komu zawdzięcza haka- 
tysta Teichgraber możność tak 
częstego bywania w Polsce.

Tyle nasz informator. P. po­
seł Bobrowski został wybrany do 
Sejmu W' okręgu kaszubskim z 
listy n r . 8 , ja k o m ą ż z a u fa n ia  
C h r ze śc ija ń sk ie j D e m o k ra c ji,  
której organ grudziądzki „Głos 
Pomorski" tak ostro przecież 
„walczy" z żydami. Ciekawi je­
steśmy, jakie stanowisko zajmie 
k lu b  se jm o w y C h r z . D e m . i jej 
organ „Głos Pom." wobec p. po­
sła Bobrowskiego, tak usilnie za­
biegającego o kredyty dla firmy 
żydowsko- niemieckiej i prote­
gującego hakatystów.

Z dobrze poinformowanego  
źródła donoszą nam:

Istniejąca w C z e r sk u placów ­
ka przemysłowa p. n. „ P r z e m y sł 
d r ze w n y " , jeden z większych te­
go rodzaju w Polsce, przeszła na 
własność świeżo utworzonego 
T o w . A k c y jn e g o . Jednym  z głó­
wnych akcjonarjuszy jest g d a ń ­

sk i ż y d  B o r g , a duchem opiekuń­
czym tej żydowsko niemieckiej 
firmy stał się sy n d y k  c e n tra ln e ­

g o  Z w ią z k u  P r a c o d a w c ó w , p . p o  
se l B o b r o w sk i, który niezmordo­
wanie stara się w Warszawie 
o  k r e d y ty  d la  te j f ir m y  i wogóle 
załatwia dla niej wszelkie spra­
wy.

Nowi właściciele firmy zalicza 
ją się podobno do „robienia po­
rządków". W najbliższym cza­
sie m a  n a s tą p ić  fo r m a ln e  w y d a  

p o c z em  r o z p r o szy ła  s ię n a lu z a - len ie w sz y stk ic h d o ty c h cz a so - 
k ó w .

P o z o sta łe g r u p y  c o fa ją s ię n a  
C z e c zu ń c z w ic z e , Z ło tą , G r y c za ń -  
sk ie , P ło tn ic ę  i H e r o d n ic ę .

D o ty ch c z a s

A R E S Z T O W A N O T R Z Y D Z IE ­

S T U  D Z IE W IĘ C IU  
p o d e jrz a n y c h .

S tw ier d zo n o , ż e b a n d a sk ła d a  
s ię  z  in s tru k to r ó w  b o lsz e w ic k ic b ,  
c z ęśc io w o r e k ru tu ją c y c h s ię z  
e lem e n tu m iejsco w e g o . P o lic ja  
tr o p i  •

g k a , b a n d y c i o b s trz e łiw a li m ia ­

s tec z k o  i c o fn ę li s ię  k u  g r a n ic y . 
D W Ó C H  B A N D Y T Ó W  

S C H W Y T A N O . 
S z c z e g ó łó w  b r a k .

B a n d a , k tó r a n a p a d ła n a p o -

P o śc ig  c ią g p o d Ł u n iń c e m , r o z b iła s ię  
n a  g r u p k i. J e d n a  z  n ic h  

D O K O N A Ł A  N A P A D U  N A  
W O Ł G Ę .

w y c h  u r z ę d n ik ó w  i r o b o tn ik ó w -  
P o la k ó w , a na ich miejsce mają,

Z teki aforyzmów
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„Express Pomorski*.

BARANOWICZE, 29. 9.
D z iś  w  n o c y  b a n d a d y w e r sy j ­

n a  w  s ile  tr zy d z ie stu  lu d z i 
N A P A D Ł A  M IA S T E C Z K O  

M O H IL A N Y  
p o w ia tu  r ó w ień sk ieg o .

S p o tk a w sz y  o p ó r  p o lic j i i w o j-

Zegar sumienia idzie cicho, 
ale „biciem  serca" dzwoni gdy —  
czas najwyższy...

R< bociarzy gazeciarskich płaci 
się na akord: „od kawału1*.

W a c ła w  L a sso ta .

Nowe przysłowie chłopskie: 
głupi jak „powietrznik‘‘-kura- 
cjusz.

Genjalność jest odmiennym  
stanem  przed rodzeniem się wiel 
kich czynów.

Od dnia 1. października br. nie będę na­
dal wykonywał praktyki adwokackiej w Toru­
niu. Wszelkie mi powierzone sprawy załatwiać 
będzie odtąd adwokat Dr. Behr w biurze 
dotychczasowem w Toruniu, Staromiejski 
Rynek 20.

Toruń, dnia 27. września 1924 r.

Adwokat Dr. Stein

Węgiel 
prima górnośląski 
z dostawą do domu 

ofiaruje

Ludwik Szymański 
Toruń, Żeglarska nr. 3 

Telefon nr. 909 i 914.

Nowoczesne tańce są łagodną 
formą choroby św. Wita.

ReKlamo
lest tliwigala Mig 

Imwinlg

Komu praca nie pachnie, temu 
i najlepsza perfuma nie wystar­
czy.

Z ciasnotą umysłu jak z powo­
jennym brakiem mieszkań: za 
dużo kandydatów na genjalność 
a lokal za mały...

Henryk Gralski.

„ P A T E N T O W A N Y  O B Ó Z  
N A R O D O W Y " .

Dziś o godz. 1-ej popołudniu  
odbędzie się w Sądzie pokoju in­
teresująca rozprawa mieszka­
niowa — Groblewski contra dr. 
Hofmokl.

Będzie ona tern więcej intere­
sująca, że w obozie Niemca op­
tanta zabierze głos „patentowa­
ny’obóz narodowy", który obie­
cuje szereg senzacyjnych rewe- 

lacyj.
A więc, zobaczymy!

O B W IE S Z C Z E N IE .

Ministerstwo Skarbu reskryp­
tem z dnia 16. września b. r. L. 
D. P. 0.1839/11. zarządziło, iż po­
bór podatku dochodowego od 
uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pra­
cę winien być w m ie sią c u  p a ź ­

d z ie rn ik u  b . r . dokonywany w  
dotychczasowym trybie, według 
skali ustalonej dla potrąceń po­
datku w miesiącu maju 1924 r. 
okólnikiem Nr. 2. L. D. P. O. 
489/11/24 ogłoszonym w N-rze 97 
Monitora Polskiego z dnia 26. 
kwietnia 1924 r.

Prezes Izby Skarbowej.

A G E N T U R Y  „ E K S P R . P O M .“  
T o r u ń -M o k r e .

Grelewicz Podgórna 14.
Grelewicz Jan Podgórna 32.
Raniszewski Grudziądzka 95.
Kamiński Kościuszki 77.

B y d g o sk ie p r z e d m .

Bryks ul. Sienkiewicza 29.
Sukro ul. Sienkiewicza 1.
Walczak ul. Bydgoska 70.
Kamiński ul. Sienkiewicza 29
Rzepa ul. Mickiewicza 92.
Korsak, Mickiewicza 74.
Lejek Mickiewicza 74.
Bielicki, Mickiewicza 92.
Szulc Mickiewicza 53.

Skowroński, Chełmińska 12.
Księgarnia „Ignis“, Szeroka.
Wojciechowski, Rynek Starom.
Więckowski, Szeroka.
Marasiński, plac Św. Katarzyny.
Dworzec Miejski.
Dworzec Główny.
Dittmann, Przewóz.

W  G r u d z ią d zu

—  „ A P O L L O * — ■

„Tajemnica Paryża"
d ra m a t w  2 4  a k ta ch

K IN O O R Z E Ł V A R IE T E  
G r u d z ią d z , W y b ic k ie g o  1 9

O d  2 5 d o 2 8 w ł.

Narzeczona z Australii
z  P A T  i P A T A C H O N

Purpurowa miłość
w  6 a k ta c h

C e n y p r a n iiiu o ia iy : M ie jsc o w e 8 ,5 0  z Ł  «  o d n o sz en ie m  lu b  z a m ls jsc w e 2 .7 Ś  z ł., g r a n ic ą  4 ,0 0  z ł. C e n y O g ło sz e ń : W  te k śc ie  sp ec ja ln e  1 5  g r .  m ilim etr ,zw y cz a jn e  1 0  g r . m ilim etr . D r o b n e  o g ło sze n ia  •  g r . z a  w y r a z Z a  te rm l-  
n n w \ d r u k  o g lo m ń  t^ n lr tra e je  n ie o d p o w ia d a . O g ło sz en ia  z a g ra n icz n e te lb e la r y o z n e o  5 0 « /» d ro ie j . O d  c e n  p o w y ższ y ch  o p u stó w  n ie n d z ie la  s ię . A d m in is tra c ja o tw a r ta o d  O -ej d o 1 -e j  i  o d 3 -e j d o  6 -e j- R ed a k cja  o d  O l d o  < -e j

W y ja w i: W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I. D r u k a r n ia R o b o tu ie sa W . P a w la k I S -k a w  T o r u tlu R o d sk to r o d p ,: M IE C Z Y S Ł A W  D E N H O F F -G O Ł O G O W S K I


